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GAZETA SME | 


CEA MOAŁNU POJETYCZEGO 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł, i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") | 


P.T. Interesentów uprasza Się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uf. Sokoła 4/i 


Rękopisów nie zwraca się. — Biura 
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Stan w y j tk. 


Monte Citorieo. 


Włoska kampanią wyborcza í jef wyniki, — 

Taadycyłjny związek wybdrów z przesiieniem 

zabłgetow em, — Układ sii prawie niezmienio- 

ny. — Przesunłęcie wa prawo w łosie bloku 

rządowego, — Eweniualny następca Giittie- 
«go, — Włochy a Europa, — Pokój europejski 
zawisły gd rozstrzygiięcia Włoch w sprawie 

Górnegg Śląska, 

Lwów, 24. maja. 

Pęzed kiłku miesiącami jeszcze premier wło- 
Iski Giolitti, zapytany o to, czy ma zamiar rozpisa- 
na nowych wyborów, odrzekł: „Nie cierpię na 
manię samobójczą. Z duŚświadczenia wiedział, że 
rzadkie są wypadki, ażeby ministerstwo, urządza- 
jące wybory przeżyło ie dłirgo. 

Gdy ‘Giolitti, który w roku 1919 był najbardziej 
wę Włoszech zdyskredytowanym mężem stanu, 
zastał w rokw 1920 powołany do rządu, bezład i 
anarchia we Wloszech doszły do najwyższego 
stopnia. Cokołwiek miano mu do zarzucenia, przy- 
pisywano mu. energię i siłę woli większą niż u 
każdego innego polityka, Chciano za wszelką cenę 
mieć u steru męża Silnej pięści i dłatego prawie 
jednomyślnie zgodzomo się na byłego dyktatora. 

Z powrotem Giolitti'ego jednak sytuacya się 
nie polepszyła; agitacya i rozruchy komunistycz- 
ne przybrały wprost zastraszające rozmiary; do- 
szło do tego, że nawet do partyt katołickiej sie- 
gna wplyw ekstremistów, którzy w okolicy 
Lombardyi, Wenecyi i Sycylii namawiają chłopów 
do zajecia gruntów. W Alcamo, jak donoszą, 
ksiądz z Zakonu Salezynszy przebiega wsi z 
krzyżem w ręku, podburzając chłopów słowami: 
„Nie obawiajcie się niczego; siła jest ponad pra- 
wem, a Siłą jesteście wy!“ Oczywiście, że prawi- 
ca katolicka wynzska się wszelkiej wspólnoty z 
prorokiem głoszący ewangelię sowiecką. 

W ostatnich miesiacach jednak sytuacya się 
zmienila. Rozłam w partyi koanmistycznei i za- 
cięte watki „białego terroru" z czerwonym, fa- 
ścistów z komusistami złamaty przewagę komuni- 
atów. Fasciści wzięłi naq nim: ostatecznie górę i są 
osecrhe panami sytuacyt. 

Te chwiłę uważał + Giolitti za odpowiednią da 
pozpisania wyborów. Licząc na zwycięstwo bloku 


tracyi otwarte codziennie od godziny 


Sj 


6.tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 


Naprężanie anglo-francuskie podobno słabnie. 


5 Warszawa, 24. maja. 
(Telef.) (m) Prasa berlińska notuje za prasą 
angielską, że naprężOnie pomiędzy Francya i An- 
gla słabnie. Anglia miała sie zgodzić na profekt 
Briqqda, aby przed konferencyą nzecząznawcy ja. 
szcze raz zastanowilj się nad kwestyą zórnoślą. 
ski W kołach berlińskich giełdowych: zwracają 
uwagę, że podczas batssy papierów górnośląskich 
w czasie pleviscytu skupywal: je giełdziarze gór- 
nośląscy dla finansisty górnośląskiego Oppenhei- 
ma, który” je następnie odstąpił kapitatstom an- 

gieiskim, 
Warszawa, 24, maja. 


George życzy sobie obecnie definitywnego 
rozstrzyginiędia sprawy górnośląskiej ponie- 
waż okazało się jak niebezpieczną jesi ta kwe 
stya dla pokoju Europy. Ponadto donoszą, że 
toczą się jeszcze rokowania między Fratrcya 
i Anga. Wedłe tych samych wiadomości 
punkta sporne między Anglig a Francyą znacz 
mie złagodniały, Chodzi głównie o rozstrzy- 
gmięcie art. 88 traktatu wersalskiego. Obie stro 
ny mają zamiar rozstrzygnięcie w tej sprawie 
oddać sądowi rozjemczemu amerykańsktemux 
a rozstrzygnięcie to będzie mogła znaleźć 
praktyczne zastosowanie w sprawie Górnegc 


(Telef.) (m) Z Lonltyrm donoszą, że Lloyd! Śląska. 


Briand żąda ustąpienia ambasadora angielskiego w Berlinie. 


Warszawa, 24. maja. 


wana do posła angielskiego w Berlinie. Następnie 


(Teief.) (G) Z Londynu donoszą: Wiadomość | przedstaw ciel Stanów Zjednoczonych komferował 


o rozpoczęcu walk na Górnym Śląsku wywołała 
wielkie wrażen e. Poseł francuski w Londynie od- 
był natychmiast dłuższą konferencyę z Lloydem 
Georgem poczem wysłano długą depeszę szyfro- 


z Lordem Curzonem. Ze źródeł miarodajnych in- 
formują, że Briand zażądał od rządu angielskiego 
w kateorycznej forme ustąpien'a posła angigl- 
skiego w Berlin e. 


Częściowy stan wyjątkowy zniesiony. 
Spok5j panuje w zagłębiu. 


Borysław, 24. maja. 


ny z powodu zapewnienia przez komitet strajko- 


(Telef.) (Wczoraj popołudniu częściowy stan|wy iż do wykroczeń nie dojdzie. IPanuie spokój. 


wyjątkowy został w zagłębiu nafiowem zniesio- 


(8) Konferemcya naftowa, Dziś od godziny 9|sya obraca się około instytncyi mężów zanfania 
rano toczą się pod przewodnictwem wiceprezy-|' zakresu ich dz ałania. Godzina 11 obrady odby- 
denta Urzędu naftowego inż. W domskiego przy | wają się w datszym ciągu. Sytuacya miewyja: 
wspókudziale posła dr. Diamanda dalsze obrady | Śniona. 


w sprawie strajku nobotników naftowych. Dysku- 


w 


KURS MARKI POLSKIEJ. 
Gdańsk, 24. maja. 
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej wynosił wczo 
ra j660—670. Przekazy na Warszawę 6'25—6'30. 
Warszawa, 24. maja. 
(Telef.) (m) Z Berna donoszą: Kurs marki 
polskiej notowano wczoraj 6'60—6'50. Przekazy na 


demokratyczno-liberalno-nacyonalistycznego i na| Warszawę 6'30. Noty Krissa 13'25. 


slęskę socyalistów, sadzi? om, że tym razem uda 
(Dalszy ciag na stronie 2-giej), 


Warszawa, 24. maja. 
(Telef.) (m) Z Genewy donoszą: Przekazy na 


Warszawę notowano wczoraj 0'62. u 
Z Warszawa. 24. maja. 
(Telef.) (m) Z Wiednia donoszą: Marka, poł 
ska w dniu wczorajszym 61. Przekazy na War 
szawę 56'50. ; 
Warszawa, 24. mają. 
(Tetef.) (m) Z Pragi donoszą: Markę polską 
notowano wczoraj 6'82 ji pół, przekazy na War: 
Szawę 6'82 i BÓŁ 


Str. 2. «QAZETA WIECZORNA”. 


Fry. 30v 


mu się przerwać fatalną tradycyę, łączącą z wy=|stoi sprawa górnośląska, a w konflikcie obecnym jmlecałe 63,000.000 marek, co wobec znacznego 


boran; upadek gabinetu. 
Nadzieje te jednak zawiodły. Terror strasznej |cie leży w reku Włoch. 
€wardyi wielkiego przemysłu i wielkiego kapitału 


„, krwawej kampanii wyborczej, połączonej z liczny-| skiego me przekreślą. 
mi mordami pofitycznymi stwierdzić musiano, że 
układ sił pozostał prawie niezmieniony. Jak w 
pierwszej, tak i w drugiej powojennej Izbie pra- : p 
wie połowa składać się będzie z socyalistów, ko-| powstania na Górnym Sląsku. 
mumistów i populari. Socyaliści stracili wprawdzie M „Am 
prawie czwartą część swych mandatów; razem z Lwów, 24. maja. 
komunistant wrócą jednak na Monte Citorin pra- Departament polsko-słowacki Słowackiej Ra- 
wie w równej siłe, w jakiej w fistopadzie 1919 wy-|dy Narodowej komunikuje nam: Słowacka Rada 
szli z wyborów. Populari zaś, których program | Narodowa wydała z powodu powstania na Gór- 
gospodarczy co do radykalizmu nie ustępuje ko-| nym Śląsku odezwę do narodu słowackiego, wy- 
mninistom zyskali nawet nieco ponad dawny stan | rażającą radość z powodu zrzucenia jarzma prus- 
posiadania wynoszący 99 mandatów, Fasciści zaś,| kiego i podkreśłającą przy tej sposobności bra- 
adepci dAnnunziq i Mussoliniego, doszli mimo <ca- | terstwo polsko-słowackie. 
łego hałasu zaledwie do trzydziestu kilku manda- Następne odezwą zwracą uwagę na to, że 
tów, Oczekiwane zaś zwycięstwo błoku rządowe- | Czesi, gnębicieie narodu słowackiego, us łują sko- 
go mię przysporzyło mu znacznie więcej manda- |rzystać z okazyi, aby wystąpić przeciw powstań- 
tów, miżeli trzy składające się nań  stronnictwa| com górmośląsk:m, 
posiadały przed złączeniem się w błok, 
(Wobec niezmienionej prawie równowagi sił| wszystkich Słowaków, żołnierzy armi czesk ej, 
międzypartyjnych, największe znaczenie dla dal- | aby nigdy i pod żadnym pozorem nie dali się zmu 


między Lioyd Georgem a Briardem rozstrzygnię- | obriżenia waluty polskiej, 


I przedstawia sumę 
znacznie mmicejszą, (Dla przykładu należy za- 


Europa uratuje Włochy, jeże: Włochy nie-|znaczyć, że gdy w okresie rozpoczecia B. P 
pozostał bez wpływu na wynik wyborów, POo|rozważnem pociągnięciem Sprawy pokoju europei-|Z, frank francuski iw w 


kosztował 19 marek, to w 
okresie zamiłanęcia Biura 70 marek). 
Z funduszów tych w ciągu 6-cło miesiecz- 


Słowacka Rada Narodowa wobsc |nei działalności wtrzymywało B. P. Z, Centra 


ję w Warszawie z działami: a) obsługi kores- 
pondentów zagranicznych i redakcyę „Nou- 
velles de Presse“, b) depesz, c) materyałów, 
d) propagandy artystycznej i filmowej, e) wy 
dawmiotw. Parady utrzymywało B. P. Z. 23 
delegatów za gramicą, opłacało tam szereg ko- 
respondentów | współpracowników, udzieliło 
zmaczną ilość sub'wencyi instytncyom polskim, 
mającym związek z propagandą zagraniczną, 
wysłało wystawę grafików polskich do Am 
gli, Belgi i Holandytj i wydało również za- 
granicą szereg broszur, kart geograficznych 
i dokumentów. 

Dział obsługi korespondentów zagranicz- 


Słowacka Radą Narodowa wzywa przeto "ych przez cały czas działalności wydawał 


dziennie 2 biuletyny. jeden drukowany po fran 
cusku p. t. „Nouvelles de Presse“, drngi pisar 


szego politycznego i społecznego rozwoju Wioch sié do iak chkoiw ek kroków przeciwko brac om iry ma maszynie po angielsku. Biutetyny miały 


zyskuje obecnie przesimięcie na prawo, jakie od-| Polakom, powstańcom górnośląskim. 
było się w samem łonie bloku rządtwegó, dającej _ „Nłech ani jedna kropla krwi słowackiej się 
przewagę elementom nacyonalistycznym ż przed- | © wyleje za husytów czeskich przec wko braciom 
stawicielom wielkiego kapitału. polskim“, 
Git! przegrał. kampanię; ustąpienie jego le- Z Departamentu polsko-słowackiego S. R. N. 
dnak, o którem dziś mówi już cała prasa włoska, B 
me oznacza dla Włoch usunięcia piętrzących się 
trudności, z których nie najmniejszą jest sprawa TR z 
następcy. Nitti : Sforza, którzy może petrafiliby Krótkie sprawozdanie 
politykę włoską ugrumtować na zdrowych podsta- ikwi i 
wach nie będą mogh współpracować z Izbą impe- likwidacyjna 
ryalistów, Salandra zaś, który wysuwa się przyj BIURA PROPAGANDY ZAGRANICZNEJ. 
każdym kryzysie gabinetowym, mógłby dopro- x : 
wadzić kraj tylko do ostrzejszych jeszcze konilik- A EWA M” 
tów klasowych i narodowych, Gabinet Salandry Z dniem 30. kwietnia zamknęło czynności 
nie byłby gabinetem likwidacy: wojny, lecz, jak |liKwidacyjne Biuro Propagandy Zagranicznej 
wyraził się Clemenceau, dalszym ciągiem wojny, | PTZY Prezydyum Rady Mintstrów, powstałe z 
prowadzonej innym środkami, inicyatywy i pod przewodwictwem b. wicepre- 
Sytuacya Włoch zaostrzyła się do tego stop-|7Vdenta ministrów i posła ma Sejm pana Igma- 
nia że Qbecnię tylko ogólne uspokojenie się Euro-| Cego Daszyńskiego. 
py, ustalenie się wszecheuropełskich stosunków 
gospodarczych : społecznych uchronić je może od|dę Obrony Państwa 80,000.006 marek wyda- 
chaosu. Uspokojeniu Europy zaś na przeszkodzie ło Biuro łącznie z okresem  fikwidacyjnym 


JAN GELLA- 34 (mu drogę w nieskończoność. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). mniej zawodna od innych? 
Zygmunt: Wiktorze! Tracę pojęcie Wiktor: Bo prowadzi przez serce, a nie 
Twej pomysłowości, Chcesz go skompromito- | Przez zmysły. 


wać doszczętnie oczach dzi yny. 
gto: Nie TN imeko waaah s JAK TRUDNO BYWA ZACZĄĆ. 
Wiktor: Zatem Filon, jak prawdziwy Fi 


— jeśli zacznie z nią lekko i chybi — prze- 
padł, A on musi wygrać. lon, obiera drogę najdłuższą: przez serce. Wi 
Zygmunt: I w tym celu robisz z niego |dząc, iż Zofia zdaje się niedostrzegać jego u- 
mazgaja? czucia, dzień w dzień niemal postanawia, że 
Wiktor: W tym celu wlewam mu w ser-|dziś już zaryzykuje i powie jej wszystko. 
ce święty płomień miłości, Wciąż szuka sposobności, których nadmiar 
Zygmunt: Ależ miłość bez przedsiębłor- | zupełnie „go dezoryemtuje w wyborze. Siedząc 
czości jest skazaną na uwiąd starczy. Znam ta |Z nią w przysłoniętym firankami od słonecz- 
kich jak Twój Filon, On nigdy rie zdoła jej nego upału pokoju, z przygotowanym na u- 
powiedzieć po raz pierwszy: kocham. stach frazesem, w ostatniej chwili decyduje 
Wiktor: Nic nie szkodzi, Napisze jej to. |słę, że lepiei wyznanie odłożyć do np. jakie- 
Zygmunt: Jakto? Wyjechawszy ? goś spaceru. A jeśli na przechadzce znowu nie 
Wiktor: Nie. Z pokoju do pokoju. ma na nie odwagi, usprawiedliwia swe tchó- 
Zygmunt: Oszalałeś? Za takie niedołę- |rzostwo tem. iż nie może zakłócać beztroskie- 
stwo, ona będzie nim pogardzała. go nastroju wycieczki takim dysonans=m. 
Wiktor: Ale za to zaimparuje jej jego u- Pani tego mie pojmie Pani Heleno, ale do 
czucie, które jest matką tej n'=eporadności. Je-| Was się zwracam Zygmumcie i Leonie. Któ- 
Śi ma odrobinę rozumu będzie wiedziała, że |ryż z Was w lamusie swych przygód nie miał 
to więcej warte, niż zdolność zuchwalstwa. |choć jedmej podobnej? Któryż mie pamięta te- 
Zygmunt: Uprzedzona, będzie się miała |go nieznośnego wewnętrznego drżenia przed 
ma baczności. Postępujesz teraz sam, fak ów |decydującym momentem? Jak ktoś ciężko cho 
złodziej, o którym wspominałeś, a który za-|ry wyobraża sobie, że gdyby tylko łóżko je- 
weiadamiałby, że ma zamiar nas okraść. go stało nieco inaczej, już byłby o wiele 
Wiktor: Filon właśnie stwierdzi w liście, | zdrowszy, tak Filon jest głęboko przekonany, 
Że nie ma najmniejszej nadziei, aby mu się to|że każda inna sposobność będzie grubo lepsza, 
kiedykolwiek udało. 
Zygmunt; Ależ w ten sposób przedłużasz |ciwnie, każda następna będzie mniej dogodną 


zawodną, 


| przez atawizm wszystkich poprzednich. K 
Wiktor: Wybieram drogę dłuższą, ale nie|de zmarnowane „sam ma sam“ utrudnia 1o 


niż ta, która mu Się nasuwa. Nie wie, że prze- |serdecznie gadał”, 


charakter manuskryptu i wysyłane były prze- 
dewszystkiem  poselstwom i korespondentom 
obcym w Warszawie. „Nouvelles de Presse“ 
wychodziło nafpierw w 1000 egz. później w 
2000 egz. codziet”wie i rozsyłano je także do 
głównych dzienrików i instytucyi rządowych 
za gremiicą. Dział obsługi korespomdentw za- 
graniczmych przytmował codziennie korespons 
dentów zagranicznych, udzielał wszelkich in. 
formacyi aktualmych, watwial im Stosunki z 
władzami polsk"emi | wyrabiał wywiady, oraq 
dostarcza! prac monograficznych  spscyalnych 
Opracowań na tematy żądane., Liczba kores 
pomdemtów  zagramitcznych obsługiwanych 
przez Dział Obsługi (Service d'Informations) 
wynosiła dziermie przeciętnie 25 osób w cza 
sie od sferpnia do grudnia zeszłego roku. : 
Dział depesz rozesłał do 4000 depesz od 
300 do 1000 słów. przeciętnie do 27-miu swyci 
postoii zagranicznych B. P. Z. i placówek Mł 


Z preliminowanych ma ten cel przez Ra |nisterstwa Spraw Zawranicznych. Pierwszo- 


rzędne dziennik; miektórych państw pomiesz 
czały stale imfonnacyve B. P. Z. 


aż: 


giczmie wykorzystanie rasiępnego, przez to 


Zygmunt: Dlaczegoż ta droga miałaby być |żeśmy nie skierowałi zabiegów odrazu na od. 


powiedni temat. Jakżeż po dziesięciu wieczo. 
rach spędzonych w majzupełniejszem odosob- 
mieniu z ukochaną, w ciągu których mówżłą 
się o sztuce, pogodzie į plotkach, zacząć je 
prawić o miłości? Ktoby to zrobił, wyglądał: 
by albo na takiego, który z nudów, wyczer: 
pawszy wszystkie (inne tematy, ucieka się de 
flirtu (a któryż z zakochamych zgodzi się na 
to?) albo na hipokrytę, który, w ukrytym ce 
lu, zamiast mówić o samej rzeczy, obchodzi ją 
tysiącem sposobów, jak zamaskowany bandy, 
ta udaiący przyjaciela. To proste pytamie: „dlą 
czego dziś mam zacząć skoro nie uczyniłem tę 
go wczoraj lub przedwczorał?“ — odbierą 
nam znowu ochotę do zwierzenia, 

Z zwierzeniem miłosnmem w takich razach 
jest tak samo, jak z pożyczaniem pieniędzy, 
Jeśli przychodzicie do kogoś o zmaczniejszą pe 
życzkę, nie chwytajcie się, broń Boże, tegę 
naiwnego systemu, by wtrącić prośbę o pią 
niądze, tylko en passant, po godzimnucj rozm» 
wie. Jeśli tak zrobicie, przyjaciel wasz spra 
wę tę zbagatełrzuje, w zupełnie stusznem przy 
puszczeniu, że gdyby to była rzecz poważną, 
zaczęlibyście rozmowę wprost od niej. A wteg 
cza$ najprawdopodobniej, i Wy obrócicie tą 
w żart, aby się nie narazić na jego spolrzonię 
któreby Wam mówiło: „Trzeba mi było po 
wiedzieć odrazu w jak miecnych zam'arach 
przychodzisz, nie byłbym z Tobą tak długa 


(C. d. m) 


Nr. 5846° 


„GAZETA WIECZORNA*. 


Str. 3 


Dzia? materyafów dostarczył delegatom 
i placówkom 160 referatów i szereg tablic 1 
materyatów statystycanych w ogólnej liczbie 


|skich. Wszystkie imne sowieckie urzędy i insty- 


6000 egz., oświetlających polityczne, społecz-; 


me i ekonomitozne zagadnienia życia Polski. 
rozesłał 16 kart geograficznych .w 27-miu ty- 
siącach egz. 1000 fotografii w 15.000 egz.. któ- 
„re ta fotografie wyzyskiware były b. chętnie 
przęz czasopisma zagraniczne. 

Dział fihnowy wyprodukował samoistnie 
na własny rachunek w ciagu 4 miesięcy dzia- 
lalmości 5000 mtr. 'wiłasiiego negatywu krajo- 
brazu polskiego, w czem nader udalmc zdięcie 
Tatr, ponadto zreprodukował około 15.000 mtr 
pozytywu filnrów innej wytwórczości. Filmy 
te rozesłano do rozmaitych krajów. 

Dział Wydawnictw ogłosił ogółem dru- 
siem 45 broszur w kilkuset tysiącach egzem- 
ułarzy, w czem w języku francuskim 25, w 
ięzyku angielskim 12, w języku włoskim 3, 
resztę w języku medmieckim, węgiarskim, 1- 
Lratisktm i połskim, nie licząc szeregu odbi- 
tek z publikacyi prasy zagramiczmej, które u- 
kazały! się osobmo. Ponadto Dział Wydaw- 
nictw przygotował] do druku do 30 broszur, 
których z powodu Wkwidacyi Biura wydać nie 
hyt w stanie. Treścią broszur są najgłówniej- 
sze zagadniemia z polityki zagranicznej pol- 
skiej i kwiestyń społecznych. Podkireślić nale- 
ży wydane ogólnegó infornracyjnega Alma- 
vachu Polskiego, pożytecznego Vade-mecum 
tiormacyfnego nietylko dla cudzoziemców, 
ule i Polaków, wreszcie wydanie z komenta- 
rari Komstytucyś Polskiej, oraz szeregu bro- 
saw a Gósnym. Śląsku. 

W alkcyj zagranicznej starano się udoku- 
meantować oficyałne czyminiki i opimme zagra- 
iezną w kwestyi bolszewickiej. żydowskiej, 

i Śląska, Wileńszczyzny. Gdańska, Śląska 
a GMA i Kresów Wschodnich. 

Spopularyzowanio w killkkudziesieciu tysią- 
sach egzemplarzy mapkę granic Polski, we- 
Mug traktatu Wersalskiego i Ryskiego. 


Kto obecnie rządzi Rosyą sow.? 


Lwow, 24. maja. 

Jak wiadomo, całą władza w Rosyi sowiec- 
Lie Spoczywa obecnie w rękach tzw. „Ispolko- 
mów”, ti. wykonawczych kom tetów wszechrosyj- || 


JERZY BANDROWSKI, 
W strajkującym Borysławiu. 


(Specyalna korespondencya „Gazety Wiecz.“). 
dl. 
Borysław, 23. maja. 
Widzany w dzień Borysław, robi istotnie 
dziwne i ciekawe wrażenie. 
Na perwszy rzut oka domy nędzne, prydni- 
tywne, ate zieleni dość, dużo starych drzew i 
grzaków, mędzy któremi oczywiście muszą leżeć, 
iak lufy starych dział, piramidy rdzew ejących Że- 
iaznych rur. Miasteczko otoczone jest górami, 
wzgłędnie jeszcze zalesiorwemi, ale już mocno ły- 
siejącem'. Na lys nach czarne stożkowate szyby. 
Aimo wszystko, widać zielonawo-granatowy ton 
"hwierkowych lasów i ma się wrażenie, że tuż, tuż 
jest jeszcze przyroda przez człowieka nietkn ęta. 
Miasto składa się właściwie z jednei ciasnej 
4 dlugiej ulicy, jak to już w poprzedn'm feilefon:e 
pisałem, nie brukowanej, dziurawej, wysypanej 
grubym Szutrem. Po obu stronach świecą złota- 
we smugi przewodów telefonicznych. Jest to: tak 
zwana uca Pańska. Co w nej jest „pańskiego“ 
absolutnie nie wiadomo, chyba nie nędzne, nieraz 
szasami ażurowe budy, w których za bardzo dro- 
wie pieniądze sprżedaję sę lchy i niekompletny 
towar. Specyałnością tei „pańskiej“ ulicy są dre- 
wniane, klawiszowe chodnik. Tak podstępnej i 
złośliwej konstrukcyj chodników nie potrafi sobie 
wyobrazić nkt na Świecie. Chodziłem po drew- 
gianych brukach lk” Tomska | 'ntych miast SY 
ikoryjskich. Dhizio deski są tam kładzione na 
Grzalluż i ugin’ 


EE — — RAZ M + DIDA W S 


tucys są tylko addziałami tych „Ispolkomów* a 
ra czele każdego takiego oddz aln stoi jeden czło- 
nek .lspolkoma". W ostatnich dniach w Moskwie 
odbył stę wszechrosyjski zjazd prezesów „lspoł- 
komów“, w którym wzięło udział 1033 uczestni- 
ków. Ż tej okazyi „Krasnają Gazeta“ podaje w 
jednym z ostatn ch numerów niezwykle ciekawe 
wiadomości o tych najwyższych dygn tarzach o- 
becnej Rosyi. Okazuje się, że z tych 1033 pneze- 
sów, jeden tylko: posiada wyższe wykształcenie, 
30 ma szkoły Średnie, a większość ich, a m ano- 


Dlaczego przemysłowcy zagłębia 


wicie 842 ukończyło jedynie początkową szkułę, 
składającą się z jednej iedynej klasy. 147 tych 
włądców z trudem ledwie umie stę podp sać, a 8 
jest zupełnie niepiśmiennych. Charakterystycz- 
nem jest, że z ogólnej liczby 1033 tylko 148 okre 
ślło swą przynależność partyjną jako komuniści, 
a pozostali są bezpartyjni. Według przyrałeżno- 
Ści nacyonalnej składa się „Ispolkom* w sposób 
następuiący: 645 Rosyan, 140 F nlandczyków, 27 
Estończyków i 11 Niemców. Wszystkie te cyfry 
są urzędowe i — bardzo charakterystyczne. 


odrzucają postulaty robotników naftowych ? 


INFORMACYA Z KÓŁ 


PRZEMYSŁOWYCH. 


iSpecyalna korespondencya „Gazety Wiecz.“). 


Borysław, 23. maja. 
(*) Na pytanie, dlaczego żądania robotników 
Sa uie do przyjęcia, ze sfer przemysłowców zagłę- 
bia naftowego oświadczono mi co następuje: 
Zazmaczyliśmy już, 4 na jednej z najwaźniej- 
szych konferencyi przemysłowców z delegatami 
robotników, posel! Żuławsk:, obstając przy żąda- 
niach społeczno-politycznych, zapowiedział otwar 
cie, iż ruch robotniczy w zagłębiu nałtowem jest 
wstępem do socyalizacyi przemysłu. Pamiętając o 
tem, niezmiernie ostrożnie traktować musimy 
wszystkie żądania tego rodzaju, wiedząc, iż, gdy- 
byśmy dopuścili jedno, w następstwie przystać 
musielibyśmy j na drugie. Trzeba zaś wiedzieć, że 
pod tym względem taktyka przedstawicieli robot- 
niczych jest bardzo zręczna, uparta i nieustępliwa. 
W czasie pertraktacyi delegaci robotniczy w 
znacznej mierze żądania swe zredukowali. Dziś 
streszczają się one w trzech postulatach: 
Pierwsze: Delegaci robotników żądają dla 
swoich mężów zaufania prawa przedkłądania ży- 
czeń i zażaleń rebotników we wszystkich możli- 
wych sprawach. Drugie: Żadają prawa interwen- 
cyi w sprawach odnoszących się do umów zbioro- 
wych, w stosowaniu ustawy o o©Śśmiogodzinnym 
dniu pracy i w wypadkach kar pieniężnych oraz 
wydalania robotników, Trzeciem wreszcie żąda- 
niem, jest, aby przemysłowcy gwarantowali nie- 
tykalność mężom zatwiania w tem znaczeniu, że za 
czynności swe nigę mogą on: być wydaleni ani 
prześladowani. 


Otóż żądania te są nie do przyjęcia dia nastę- 
pujących przyczyn: Zdaniem delegatów robotni- 
czych mężem zaufania może być tylko ten robot- 
nik, który przynajmniej od pół roku należy do par- 
tyt socyalistycznej. Mąż zaufania musi być zatwier 
dzony przez Związki Zawodowe — stgd wynika, 
że rmężami zaufania mogą być tylko Socyzśiśc!, 
członkowie jednego stronnictwa. Prócz tego znów 
prawo przedkiadania życzeń i zażaleń robotnika 
we wszystkich mcżliwych sprawach daje mężowi 
zaufania istotną możność ingerencyj we wszełkie 
czynności kierownictwa kopalń. 

Co się tyczy prawa interwencyi w powyżej 
wymienionych sprawach to jest ono nie do pnay- 
jęcia dlatego, że interwencya  przec:iwstawiowa 
jest pierwszemm postulatowi, domagającemm się 
tylko przedkładania życzeń i zażaleń — a zatem 
stoi z nim W SprzecZności. Prócz tego byłby to 
głos współdecydujący z zarządem. Wpływ na wy: 
dałanie robotnika znaczy bezwzględne poddanie 
go partyi. Równocześnie zaś przemysłowiec nie 
byłby w stanie wydalfić rcbotnika niepotrzebnego 
sobie, szkodliwego Imb nieżycziiwego — o ile um 
dy partyi nałeży. Oznaczałoby to zupełne zwiaza- 
nie rak przemysłowców. 

Gwarantowanie nietykalności mężom zaufania 
na zasadzie nietykalności poselskiej stwarza w 0- 
brębie kopalń instancyę otoczoną nimbem miety- 
kalności rzeczywistej i istotnego współrzadcę w 
kopalni. Dlatego i to Żądanie przemysłowcy od- 
rzucić muszą. 


dnia, kotysza go w sposób dość nawet miły. Tul praktykantów kopalnianych, obowiązkowo w 


zaś krótkie deski położone są na poprzek chodni- 
ka, a że przytem o stan ich niezbyt się dba, więc 
— pomijając niezliczone a nieraz bardzo głębokie 
dziury — chylą się to ku gość ńcowi to od gośŚciń- 
cą, tak, że nieprzyzwyczajonemu do tego instrię 
mentu przyjezdnemu zdaje się, jakby chodził po 
klawiszach nieskończenie dług ego fortep anu, lub 
też nieskończenie, długich drewnianych cymbałów. 
W następstwie tego — zdaniem tutejszych ludzi 
— każdy obywatel Borysław a musi być prędzej 
czy później ochwacony. 

Jest to prawdopodobnie jedna z tych przy- 
czyn, dła których tutejsi ludzie najchętniej jeżdżą. 
Na ulicy w dać dużo zgrabnych wózków żaprzę- 
żonych w konie przeważnie ładne i dobrze utrzy- 
mane. Dzś z powodu strajku dbać o nie muszą 
sami ich właściciele. M lionerzy zaprzęgają konie, 
sami powożą i sami wożą gości, co dla tych o- 
statnch ma przynajmniej tę dobrą stronę, że nie 
potrzeba dawać nap wków. 

Oprócz ulicy Pańskiej bardziej ożywiona iest 
dz'elnica Tustanowice—Wolanka. To znaczy, oży- 
wiona była przed strajkiem, ponieważ dz elnica 
ła, szumnie tak przez mieszkańców Borysławia 
nazwana, nie jest w rzeczywistości niczem innem, 
jak tyiko falistym terenem naftowym, na którym 
stoi samowar przy samowarze, to jest, chciałem 
powiedzieć, szyb przy szybie. Zaś wszystko to 
oc eka jakby iakimś sok em, czarną i tłusta ma- 
zią czyli ropą. Tak samo czarną ropą zaplamione 
są przezwane chodnikami zdradliwe pedały dre- 
w ane, pod którymi idą rurociągi, Widziałem jak 
chodniki te naprawiano. W głębokim row e, jaki 
jest pod nimi, było gęste czarne ropne błoto. 

Na wieach obecne ruch stosunkowo maly. 


"sę leska pod krok em przecho-| Tu i ówdzie widać robotników dalej inżynierów, | nie odgadnie. 


s 


lśniących, czarnych lub żółtych sztylpach. Po 
wszechn e zauważyć można chęć do naśladowa- 
mia w modzie Anglików. Kobiety? Na mticy Pań- 
skiej główne żydóweczki, wystrojome prowincyo- 
nalmie, ale bez w gkszych pretensyi. Zdarza się 
ujrzeć młodą panienkę w sukni dość skrommej, 
lecz za to pończochy jedwabne, a obirwie pierw- 
szorzędne. Jednakże żywioł kob'ecy jest tu sta- 
nowczo traktowany drugapłanowo. 

, Prymitywność i pewna prowincyonatność w. 
budow e Borysławia jest w takich miejscowo- 
ściach zupełnie naturalna. Utrzymuje się pewna 
arterya, poza tem miasto wędruje za swemi ko- 
paln amr, wznoszonemi też dorywczo tylko na 
czas ekspioatacyi. Są pewne dziekr'oe m'asta, któ- 
re uchodzą już za martwe i mie byłoby nid dziw- 
nego, gdyby za parę lat miasto zupełnie zmien ła 
swój płan i kierunek swego rozwoju. 

Rozrywek właściwie żadnych mema. Niema 
teatru, są dwa prymitywne kinematografy i jakiś 
kabaret, oczywiście teraz zamktięty. Pismo Żar 
dne nie wychodzi. Restauracye, głównie szynki, 
me względu ną strajk pozamykane. Zresztą o ZA» 
bawie lub rozrywikach nkt nie myśli, Myśli się 
tylko o zrobieniu pieniędzy, Mimo to czuje się na 
widok tych ludzi i wyraźne widzi się z rozmowy, 
Że kulturalnie stoją oni wcale wysoko, traktują 
jednakże Borysław nie jako miejsce zamieszkania, 
lecz jako warsztat. 

Trudno oczywiście wejść w nieziniernie skom- 
plikowaną psychologię miasta, przyzwyczaionego 
do wytężonej pracy a także do walki bezwzględ- 
nej j używającej wszetkich meżiwych i nięmożli 
wych środków. Jestem pewny, Że najlep ej nawet 
wyrobiony obserwator miasta tego, tak prędko 
Owszem, ludzie informują naogół 


Sty. 4. „QAZETA WIECZORNA“, 


kreskowe, siatkowe i wielobarwne, dla ws elkichi ustracyi, 
wydawnictw neulkowych i artystycznych, kotalogów, 
cenników, rism i książek, wykon"wują Zakłady zraiiczne 


KRAKÓW, 
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„ŚWIATŁOCIEŃ” 


ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 4. 


, Zapowiedź dalsz go zniesienia ograniczeń handlowych. 
(Na pods!tawie wyw.adu). 


Lwów, 24. maja. 


przedmiotem obrad Rady ministrów, która uchwa- 


Natlknąwszy się na p. Miecz. Loescha, |liła, 


który w zastępstwie 
bawił w Warszawie, jako delegat twow- 
skiej korpcracyi szynkarskiej i tam wspól 
nie z dyr. p. M. Schallem : p. Henr. Fa- 
bianem interweniował skuteczne w ca- 
łym szeregu 
skich, współpracownik nasz ($) zasięgnął 
u niego informacyi, które podajemy poni- 
żej: 
— Co Pan Delegat przywiózł z Warszawy 
zagadnąlem p. Loescha? 
m= [Wiele ciekawych i dobrych zapowiedzi dla 
handłu wogóle a dla przemysłu gosp: dnio-szym- 
karskiego w szczególności. I tak, udałem się w de- 


p. Maksymowicza 


spraw gospodmio-szynkar- 


że kar tych nie mateży tak długo płacić, 
aż osobne sądy cywilne, które w tym celu będą 
stwcrzone, nie zbadają każdego wypadku z oso- 
pna. Z różnych części Polski zostały m 'nistrow? 
względnie rządowi przedłożone całe wykazy 

bszpraw; popełnianych przez Urząd walki 

z tichwą, 

Na prośbę interiokutora, Min. Handłu i Przemysłu 
przyrzekł natychmiast odnośne czynniki zawiaą- 
domiić, 
że wszystkię egzekucye kar, małóżonych przez 

Urząd walki z lichwą są niedopuszczalne 
aż do zapadnięcia wyrcków, które wydawać mają 
dopiero tworzyć się mające sądy. Interpelowany 


legacyi do ministra skarbu ára Steczkowskiego w |c» do zniesienia ograniczeń spożywczych minister 


sprawie 
przydziału kontyngentu spirytus rektyfi- 
kowaregą 


odpowiedział : 
(Ministerstwo aprowizacyi. jako takie 
nie istnieje więcćj, 


i przedstawiłem mu, że co do tej sprawy jesteśmy |istnieią tylko jeszcze jego poszczególne wydziały. 
padal rozdzieteni kordonami przedwojennymi, Pod|Chwiła wprowadzenia wolnego handłu jest już 


czas gdy np. restaurator w (Warszawie destaje 85 
1. na głowę co miesiąca, my za pełne 2 lata dosta- 
Ksmy załedwie 30 l. Minister odpowiedział na to, 
Że nie wiedział o tem, ośw'adczył, że to jest 

stanowczo krzywdą, 
prosit by przedłożyć odnośny memoryał na jego 
ręce, a zbada tę sprawę u prezydenta. dyrekcyi 
skarbu we Lwowie p. Bugny i zarządzi 

pomyślne jej załatwiestie, 

Równocześnie delegacya, z którą byłem u Mimi- 
stra Skarbu wyraziła swoją preśbę i zgodę, by 
nowela do ustawy z 23 kwietnia 1920 r. została 
rozszerzona także na Kongresówkę, 

U Min. Handlu ; Przemysłu p. Przanowskiego 
dnterwenicwałem w Sprawie kar nałożonych na 
kupców wszelkich kategoryi 

przez Urząd walki m lichwź, 
a krzywdzących tych kupców w wysokiej nterze. 
Minister odpowiedział, że kwestya ta już była 
| mz ii RÓ | c 
dość chętne, prawdopodobnie liednak wszyscy 
trzymają się tu zasady: Chcóby się smażono w 
smole, nie mów, co się dzieje w szkole. 
' Atmosfera Borysławia jest podniecająca. Na- 
wet teraz pom mo martwego na pozór spokoju. 
Jest cisza — ale nie w adomo, czy to nie jest ci- 
szą przed burzą. Powtóre: charakter tutejszych 
łudzi, przyzwyczajonych do szybkiego dz ałania, 
jest bardzo żywy i stanowczy. Niema żadnego 
„nie da sig“ — o wszystkiem decyduje „mus być". 
Koszt obolętny, co się robi, rob się natychm ast. 

K'edy warsztat zacznie znowu pracować, ke- 
dy zostanie uruchomiony ? 

Przemysłowcy twierdzą, iż jeśli państwo da 
'm poparcie, z pewnością przy pomocy chętnych 
do pracy przynajmniej częściowo mogiiby uru- 
chomić kopalnie, 

Wojska jest stosunkowo m'ew'ele. Według in- 
formacy: przemysłowców około 1000 ludzi -— we- 
dług twierdzenia starosty, przeszło 2000. 

Co myślą robotnicy? 

Jutro odpow em ną to pytanie szczegółowo, 
āzis zaś powtórzę tylko go słyszałem ną ulicy. 

Mówił robotn'k: 

Wojsko nowe przyszło, maszingwery, żołn'e- 
fe mówią: jest nas cztery tysące na każdą 
szychtę. 

Na co drugi robotnik odpow edział: 

— A, niech przyślą, choćby i trzy regimen- 
Y, nas tem n'e zastraszą. 

1 machnąwszy leceważąaco ręką poszedł dalej. 

Jest nadzieja, że do konfi któw nie dojdzie, 


| w 


niedaleką, nastąpi to 
najdajej z dniem 1. sierpnła, 
wobec czego kwestya ta staje się zupełnie bez- 
przedmiotowa, Już dzłś jednak można zaznaczyć, 
Że w restauracyach wolno sprzedawać wszystko, 
byłe nie na bufecie. Święcenie niedzieli i świąt nie 
dotyczy tak restauracyi, jak ł innych zakładów. 
które małą prawo wyszynku piwa. 
Co do 
przedłużenła godzin poficyjnych 
oświadczył minister: Rząd zgodził stę na przywró 
cenie stanu przedwojennego, tak że restauracye i 
kawiarnie mogą być 
ctwarte do godziny 1 pa północy 
a ustawa ta w Warszawie została już wprowadzo- 
na w całej pełni w życie, Wobec tego oświadcze- 
nia nasuwa się samo przez się pytanie, dlaczego u 
nas stosunki jeszcze dò tego nie dojrzały? 
W sprawie 
rekwłzycyj hoteli 
dla kwaterunku wojskowego, interweniował inter 
lokutor wspólnie z p. Henrykiem Fabianem, W 
sprawie tej znajduje się jeden referat w kcmisyi 
prawniczej, której referentem jest pos. Grzędziel- 
ski, a drug: w komisyi wojskowej, gdzie referat 
zmajduje się w ręku posła de RosSeta. Referenci 
są zgodni w tem, że wojna ustała, że wobec tego 
muszą już nastać stosunki przedwojenne, Nie ule- 
za więc watpliwości, że odnośnie co do mieszkań 
w hotelu należy kwaterunkowe dla wojskowych 
podnieść do normy, jaka obowiązuje każdą osobę 
cywilną, czyli innemi słowy 
rekwłzycyę mają Zupełnłe ustać, 
Sprawa ta będzie dy dni 14 przez obie komisye za 
łatwiona i następnie przyjdzie ma plenum Izby. 
Przy tei sposobntŚc: prosił informator, by zło- 
żyć serdeczne podziękowanie posłom de Rosset, 
Szybille, Wróblewskierm į Grzędzielskiemu za 
gorliwa opiekę, jaka okazal; delegacyom i ich za- 
bięgi, 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 24 maja. 


Wzajemne oskarżenia, 

„R. Kraj“ broni się przed zarzutami prasy 
ruskiej jakoby òn zaprzedawał Polsce dąże ia 
ruskie do niepodległości. „Na p dstawie doku- 
mentów i zebranego do w adczenia, — pisze „R. 
K.“ — konstat jemy, że sprawę Galicyi Wschod- 
niej wypuścii z rąk lekkomyślnie w karygo_ny 
s osób ci, którzy dziś nas atakują. A jest ich 
cały legion”. 


Nr. 5346, 


Anson mowy Komitet 

Drła 22 b. m. ina odbyć się w Warszawie 
pols o-ukr. i..s<a nonieiencys, na któ.ą zaproszo- 
no Rusinów z Wołynia. Jakiś anoni nowy „U-raiń- 
s*i Komitet Wołyni:* ogłosił uchwal ne rzekomo 
przez «iego rezolucye, w których oświadcza, że 
z powodu prz śladowania ukraińskiego ruchu na- 
rod wego przez wiadze pols ie, przedstawiciele 
społeczeństwa ruskiego na Wołyniu, nie wezmą: 
udziału w konferencyi. Rezolucyi tych nikt nie 
podpisał, nie wiadomo też nikomu o istnieniu 
jakiegoś „Narodnego Komitetu“ na Wołyniu, 
a fakt, że ogłosił je organ Petruszewicza po» 
twierdza tylko domysł, że zostały one slabryko- 
wane na gruncie lwowskim, w celu wywołania 
wrzenia wśród ugodowo nastrojenych Rusinów 
wołyńskich. Czę ć tych rezolucyi uległa konfiska- 
cie, dlatego nie możemy ich powtarzać, 


Ukraiński blok socyalistyczny. 

„Wpered* ogłasza następujący komuniket: 
„W tych dniach odbyło się kilka konferencyi 
przywódców u'raińskich partyi socyalistycznych 
Naddnieprzańszczyzny w sprawie utworzenia ukr. 
bloku socyal stycznego, pod nazwą: „Ukraiński 
rewolucyjny związek socyalistyczny*. Do związku 
przystępują: ukr. partya komunistyczna, ukraiń- 
ska partya soc. rewolucyjna i zakordonna grupa 
ukraińsk. soc. demokratycznej partyi robotniczej. 
Związek stanął na pl-tformie ukraińskiej radań« 
skiej republiki socyalistycznej, a celem jego bę- 
dzie wywalczenie rządów radańskich, robotni» 
czych. Związek przystąpi wkrótce do realizacyi 
swoich dażeń. 


Nowa nota. 

Dr. Petruszewycz wysłał do Rady ambasa. 
dorów, Ligi Narodów i mężów stanu państw em 
tenty notę, w której proponuje utworzenie z ziem 
Małopciski Wschodniej „Niezawisłego Państwa 
galicyjskiego”. Przez utworzenie tego państewka 
dopomogą wielkie państwa — jak twierdzi autot 
— także do skonsolidowania stosunków państwo« 
wych w Polsce 1 Rosyi, 


Do Marokka czy na Ukrainę? 

Prasa ruska zajmuje się żywo sprawą ue 
mi- szczenia resztek wojsk U. N. R. przebywając 
cych obecnie w Polsce. Ostatnio pojawił się pro« 
jekt umieszczenia tych rozbitków w francuskiej 
le, ii cudzoziemskiej. Projekt ten zwalcza gwał« 
townie „Wpered*, proponuje im natomiast po. 
wót na Ukrainę, powołując się na amnestyq 
rządu od dla przestępiów politycznych, 
natomisst „R. Kraj.“ przestrzega ich przed pos 
wrotem, bo jak na podstawie wiarogodnych ine 
formacyi udowadnia, bolszewicy wszystkich po« 
wracających emigrantów  aresztują i rozstrzeli< 
wują. Los tych żołn.erzy jest rzeczywiście pożae 
łowania godny. 


„Czornohora* w Kołomyi. 

Od pewnego czasu zajmują się ukraińskie 
pisma bardzo żywo sprawą zabagnionych stosun= 
ków życia kołomyjskich Ukraińców. Asumpt do 
tego dał przebieg wydarzenia na Walnem Zgroe 
madzeniu towarzystwa „Czornohora*. Nadmienić 
należy, że towarzystwo to założone za czasów 
ukraińskiej republiki z przyjściem polskich władz 
Znajdowało się w stanie bankructwa i ruiny. — 
Dzięki sprytowi i staraniom kilku jednostek u- 
dało .się „Czornohorę* uratować od niechybnej 
licwidacyi, co więcej spółka ta przez ubiegły 
i bieżący rok spełniała na Pokuciu wielką wprost 
nieocenioną misyę, aprowizując i ratując nawies 
dzoną głodem Huculszczyznę. W ostatnim czasie 
„Czornohora* wykazała pewne wcale nawet po- 
kaźne a tywa. 

Wówczas koła ukrzińskiej intelisencyi zwróe 
ciły na towarzystwo uwagę; zjawiła się masa jas 
wnych i utajonych kand;datów na posady dy» 
rektorów i zaczęła się zwykła w tych warunkach 
„Szlachetna konkurencya*. — Chociaż do roboty 
nie zgłaszał się nikt w najkrytyczniejszych dla 
Huculszczyzny czasach, to od kandydatów na 
d rektorów „Czornohory” roi się cała Kołomyja. 
| zaczęły się intrygi i doniesienia do władz, ae 
wantury. Rozpisuje się o nich „Wpered* bardzo 
szeroko, umiesz zajic interes jące i barwne 
obrazki z ekon_micznego życia kołomyjskiej 
Ukrainy. 
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Należy żałować, że ludzie tak zapominają 
się i szskaiąc osobistych korzyści i żeru nie wā- 
h:ją się szkodzić opinii towarzystwa, które prze- 
cież w najcięższych czasach spieszyło z pomocą 
nieszczęsl.wej górskiej ludności. 

Prym w tej robocie wiedzie sekretarz sądu 
Anatol Łepki, zapisany bardzo smutno w pamię- 
ci kosowskiej ludności, jako kosowski starosta 
za czasów ukraińskiej władzy. Ów pan był przez 
rok cały (1920) j dnym z dyrektorów „Czorno- 
hory” ; jako taki złożył dowcdy kompletnej nie- 
udolności, chciwości i niedołęstwa. To też Wal- 
ne Zgromadzenie i Rada nadzorcza nie wybrały 
go więcej do dyrekcyi. — Obecnie p. Łepki całą 
siłą pary i wszelkimi środkami pracuje nad zdy- 
skredytowaniem obecnej dyrekcyi. 

A szkoda. Bo wśród kołomyjskiej int-ligen- 
cyi ukraińs iej jest wielu poważnych i czystych 
ludzi, których obowiązkiem byłoby zająć się 
śmiało i szczerze całą sprawą wywołuj cą zgor- 
szenie i niesmak i wsrowadzić towarzystwo na 
zdrowe tory, sparaliżować robolię warchołów a la 
Łepki i Rybczuk. 


Z piski litaracko-artystyczna. 


Lwów, ż4. maja. 
Pisma węgierskie donoszą, ż w ększość ak- 
cyt wszystkich ośmiu pesz'eńssich teatrów aż do 
państwowych i mejsk.ch przeszła w ręce amery- 
kańsk ego dyrektora teatrów Blumenthała. Fakt 
ten wywołał podobno w Budapeszcie wysokie nie 
zadowolenie zwłaszcza, iż układy prowadzone 
były potajemne. . 
Zofią Czaplńska, naszą dobrze 
sony lwowsk ei, występuje obecn e 
dużem powodzeniem w krakowskiej 
LJ LJ * 


LJ 
znajoma ze 


goścmie Z 
„Bagateli*, 


Nowa sztukę Krzywoszewskiego „Szał* gra- 
no onegdaj w Warszawie. Treścią tej sztuki jest 
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LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg daiszy.) 
Iv. 

M mo wszystko oświadczam wam, Ramian, 
w imieniu naszej spółki — tak jest, Phips? 

Tak. 

— Że dajemy wam miesąc czasu do mamy- 
słu. Naturaln.e. na prowadzeniu płantacyi nie zma 
ce sę, ale możecie się zająć finahsową stroną 
interesu stroną handlową, na czem my z Phipsem 
nie znamy się tak dobrze, jak wy... Naszą rzeczą 
będą piantacye, wśród których spędziliśmy całe 
bycie... Więc — miesiąc czasu do namysłu. My ż 
tak musimy się naprzód rozejrzeć w warunkach, 
usadowić,., Phips, możecie mł pomódz do tego pu- 
fingu? 

Ramian namyślał s'e 

Obaj ci młodzi Anglicy podobal: mu się. Po- 
sępny Hume ponury swói wygląd zawdzięczał tyl- 
to chorobie wątroby nabytej w Indyach oraz twa- 
tzy pociągłej, chudej a Śniadej, nemal hiszpań- 


dk ego typu. Zresztą był czlow ekiem bardzo zró- |' 


wnoważonym i spokojnym a jego demon.czne 
czarne oczy patrzyły na Świat wesoło i z humo- 
fem. Phips, typowy Angl k, blondyn z ostrym, sta- 


Przed zaopatrzeniem się w materyal I przy” 
bcery dentyst 


ycze raczą 


pointormować się u źródła o cenach niebywale niskich po- 
bieranych obe'nie za materyał i przybory dentystyczne 


EPOT „Le Herax" 


IL.WWÓWV, UL. Hetmańska B, I. p. 


Ihędzie wydawana Staraniem hojnego i pelne- 


Pochował by! nedawno w Anglii żone, którą z 


„QAZETA WIECZORNA", 
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obrażona miłość, pałająca chęcą odwetu. „Szał“ 
Krzywoszewsk.ego był prem erą czystej krwi pa- 
ryską, jak pisze krytyk i autor „Kochanków“ 
Grubiński. Główmą postać odtworzyła Gryf cz- 
M elewska, 


w, 

Pewne siery francuskiego społeczeństwa, pra 
enąc wyraz é podz w dla nezmordowanej pracy 
kulturalnej Boy'a (Żeleńskiego), którego przekła- 
dy dawane w takiej ilości i w tak znakomitem wy 
danu stanową pewnego rodzaju unikat europe} 
ski, zwrócły sę do rządu francuskiego z prośbą 
o nadanie Boy'owi Krzyża Legii Honorowej, Ale 
że „inter arme silent musea“ sprawa c agnęła się 
dość długo, wkońcu rząd francuski odn'ósł się do 
poselstwa polsk cego w Paryżu z prośbą o opinię. 
Opinia poselstwa, jak donosi „Czas“ krakowski, 
była krótka i węzłowata a mieśc łą się w jednem 
słowie: nieznany! „Risum teneatis". 

e $ 


Znakom ta nasza tragiczka, p. Wysocka wy- 
stępuje od 3-ech tygodni w Zagrzebiu, Prasa tam- 
tejsza odzywa Się z ogromnemu pochwałami o nie- 
pospol'tym talencie Wysockiej. Z Zagrzebia wy- 
jeżdża artystka do teatru królewskiego w Bel- 
gradz e. 


Wznowienie „B.blioteki Warsz.“ 
Lwów, 24. mafa. 

Dowiadujemy się, że z początkiem jesien- 
nego sezonu ma być powołaną do życia, po 
długiej przerwie w latach wojemiych, „B:blio- 
teka Warszawska”, znany dobrze całemu spo- 
łeczeństwu polskiemu miesięcznik literacki t 
naukowy, mający za sobą kilkadziesiąt lat 
dobrze zagłużomej działalności. Nowa „Biblio- 
teka Warszawska“ (o ile zatrzyma tę nazwę) 


S.nzapore wyw ózł na kuracyę, a którą nadzwy- 


czaj kochał. Jego synek był do niej podobny. W'- |" 


dać było, jak tkliwą miłością oloiec chłopca ota- 
czał j Ramian domyślał sę z tego, jak mocno tem 
twardy człowiek mmrsiał kochać swą żonę, M mo 
to potrafił złamać, zdławić swój ból w sobie i wy- 
krzesać z sieb e tyle wiary w życie i pogody, ile 
mu było potrzebą do pracy dla syna. Zraziwszy 
się do Artglii, która mu żony nie uratowała, Za- 
warł spółkę w Humem i teraz obaj wracali do 
tych pięknych lecz mśŚciwych krajów, każących 
sobe za zdobycie płacić najcięższemi ofiarami. Na 
statku przyłączyła się do nch panna N chols, po- 
dróżująca samotn © aj wszystko troje zajęli się Ra- 
mianem, wciągnęli go w .swe kółko į usadzii przy 
swym stole, otaczając go wdiąż życzliwą uprzej- 
mością, ł 

— Mając tyle czasu do namysłu — odezwał 
się Phps — zdążycie jeszcze zjeść parę cząstek 
tego pysznego „pomolo“. 

To mów 4c, podsunął Ramianowi srebrną wa- 
zę z owocari, wśród których ze złocistej skóry 
wynurzały się roztuźnione, duże, białe cząstki 
w elkiej jak melon cytryny. 

"  — Bardzo dziękuję — ale właściwe co wam 
zależy specyalnie na mnie? 
— Jeśli ja pana Ramiana lubię — rzekł po- 
Prostu Hume — mus) mi na nm zależeć, A mne 
pana Ramiana lub:ć wolno. 


— Ja też pozwolę sobie powiedz eć, że man 


gowczym profiiem, podobał mu się jeszcze więcej. | Raman przypadł mi do gustu! — wtrącił Phips. 


- . ar e nA 
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go majlepszych projektów, mecenasa kteratu- 
ry. p. Kościełskiego z Poznańskiego, redakcyę 
naczelna obejmuje znany Kterat i uczony war 
Szawski, prof. dr. Wacław Borowy. Przyszły 
redaktor bawił onegdaj w Krakowie i Lwo- 
wie celem pozyskania jak najbardziej doboro- 
wego zespołu współpracowników. 


Notatki bibljograficzne. 
Lwów, 24. maja. 

Rozprawy Polskiej Akademi| Um'ejętności. 
Wydział historyczn."filozoficzny. Serya LI. Tom 
XXXVII. Ogólnego zboru tom sześódz esiąty dru- 
gi. W Krakow e. Nakładem Polskiej Akademii 
Umiejętności. Skład główny w księgarni G. Ge- 
bethnera i Sp. w Krakow e. Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, 1921, str, 355. 
i 1) Ptaśmik Jam. Papierne w Polsce XVI wie 
ku, str. 1—40. 
] 2) Taubenschiag Rata. Prawo łokalne w Dy- 
: gestach i respomsach Cervidiusa Scaevoli. Str. 
41—56. 

3) Tenże, Proces apostoła Pawła w Świetle 
pabyrusów, str. 57—63. 

4) Tenże. Przyczynki: do manki o Śwtadkach 
prawie ptolomeisk em, Str. 64-71. 

Zachorowsk(| Stanisław. Studya do dziełów 
wieku XIII w pierwszej jego połowie, wydal ks. 
Jan F jałek. Str. 71—201. 

6) Chunaj Ludwik, — Marcin Ruar. Studyum 
z dzejów racyonalzmu religijnego w Polsce. 
Str 202—355. 

Zeitschrift des Westpreussischen Gé. 

schichtsvereins. Heft 61, Danzig 1921 str. 200. 
1. A. Sielmann — Die Verwaltung des Haupt- 
hauses Marienburg in der Zeit im 1400. 2) Ber- 
tha Quenowska —  Obrigkeitliche Wohlfshrts= 
pfiege in den Hausesta ten des deutschen. 3) E. 
Keyser — Die Besiedlung der Altstadt Danzig. 
4) M. Laubert — Der Ku'mer Bischof Iznaz Sta- 
nislaus v. Mathy als Kand dat für den erzbischó- 
flichen Stuhl von Gnesen und Posen. 
Elbinger Jahrbuch — Zeitschrift der Fl- 
binger Altertumsgeselschaft und der städtischen 
Samm!ungen. Im Auftr. d. E bing. Altertumsge- 
selischaft hrzg. von Dr. Bruno Ehrlich. Heft 1. 
1919/1920. Königsberg 1920. VII. 244. S. 8o. — 
Między 'nnemi rozprawy: Kerston — Beiträge 
zur Geschichte d:r Elbinger Haffhóhe und der 
Ordens — und Polenzeit. Matz. — Zie Ziinite 
der Stadt Elbing bis zum Einzug der Schweden 
1626. etc. 


K. T. 


Jest inny od nas — i może dlatego... Może z po 
wodu tego smętku. — 

— Żadnych smętków! 

' — No to „spleen!“ Dobrze? To stę przecie 
zdarza w najlepszych rodz nach! 

Tu zabrała głos panna Nichots: 

— W 'panu Ramianie — stwierdzam — jest 
stanowczo dwóch ludzi. Jeden — dz'elny, zdrów, 
mocny, drugi nadłamany — 

— Co wy za brednie opowiadacie, Nichols! — 
usm echmął sią Hume, 

— Popatrzcie — on ma dwie twarze, ułożone 
jedna do drug ej! Która prawdziwa? Która iest 
twarza właściwego pana Ramiana? 

— Nonsens! — rzucił krótko Phips. 

Ale młoda panna skupionemi oczami wpatrzy= 
ła się Ramianowi w twarz. 

— Sta jest, męskość, uczciwość, wiara — mó. 
wila z wys łk em. Mogłaby to być twarz żołnie- 
rza... Jest twarz żołnierza... A cóż ją zmąciło?, Jas 
ka to druga maska leży na tej twarzy... 

— Kompromitujecie się, Nichols! 
Hume. 

— To neprawda! — zaprzeczyła energicznie 
pam'enka. Nic kompromitującego niema w tem, $ 
myślę o człowieku. To moje prawo. 

Po obiedzie wyszli na pokład. 


rzekł 
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Ste. O. 


Nowe gimnazya polskie 
w Małopolsce Wschodniej. 


Lwów, 24. maja. 
l Dow fadujemy się ze źródel kompetentnych, 
Ge Ministerstwo W. R. i Ośw. Publ. utworzy- 


1. 


ilo nowe odrębne ginmazya z dotychczasowej | 


fii gitanazymm IV we Lwowie (ul. Chocimska) 
Mi ghrmazyum VHI we Lwowie (ul. Wałowa) 
üm. gimnazyum w Stryju i filii gfmnazyum w 
Samborze. Lwowska Mia giimnazymm VIII o- 
trzyma maowę gimnazynm IX, a ħa ginwa- 
zyum IV — wazwę gimnazyiwn X. Nadto ana 
być (w nafbfiższym czasie upaństwowione gim 
mazynm w Zakopanem, a prawdopodobnie też 
gimsazya połskke w Doke i Zbarażu. Ma być 
także uruchomione nieczynne od czasów woj- 
my: pełne gimnazytn prywatne polskie w Bor- 
szczołwie. 


ne u 


Z DNIA. 
Madelon. 


Lwów, 24. mala. 

IW ostatniej ponsoweż smudze słońca masze- 
ruje szereg Śpiewający, żołnierskim krokiem dep- 
cąc remie wiosenną i młodą trawę. Na boisku 
przed koszarami, w różne zygzaki, w koła i kółka 
się kręcąc, mmszerują sobie uczniowie szkoły pod- 
charążych. 

Wymierza im takt „Madelon“. 

Trochę „ralentie“ w, tempie. trochę PrZESTŁ- 
meta w akcencie na drugą od, kuńca, zesłowłtańt- 
Szczonma w uczucłowem traktowasu — ate prze- 


cież bwńczuczna, zórą się w potywie niosąca, 'ma- 


'owy zmierzch w whiiesieniu młodzeńczam Toz- 

Madeon, Madelon, Madełon... 

Ze zbocza góry św. Jacka spogląda na te cho- 
dy i marsze wesołe dwóch szpakowatych jego- 
meściów. Jeden z nich wzdycha: 

— Mój Boże! Ktoby się był spodziewał, że 
jiet? tak niedługo będą tu meszkali połscy żołnie- 
rze! Że madze woisko będzie tutaj ćw czyło! 

Drugi z rozrzewnienieim milczące przytakuie. 
OQgarnęła ich obu nagta a mocna świadomość tego 
jasnego faktu. który stał się już tak oczyw sty, 
iatt dzień, tak się zespol:l z porządkiem rzeczy, 
tak wsiąkł w rzeczywistość, że przestał być 
przedriotem szczęśliwego zachwytu. 

Lecz czasem — niespodzianie — zachwyt ten 
błyskka i otóniewa. Teraz zapał! stę może od zo- 
rzy wieczornej i od tej żolmerskiej nuty. Rzecz 
zwyczajna i wyszarzałą znumieniła się luną szczę 
ścia. W ślad za nią przyszło wzruszenie. Tak me- 
dawno jeszcze... a teraz! Sami u siebie! Bez ma- 
trętnej i wszędobyldskiei opieki! Czyż mie waż- 
miejsze to stokroć od wszystkich przeciwności, 
które nas spotykają ? 

Tak rzadko się o tem pamięta! 

Francuskie słowa piosenki w ustach polskich 
podchorążych, niby jakiś refren z przed wieku, 
niby przypormiente błyszczące, zdały się mienić 
szkarłatem w ostatrm promieniu wiosennego 
słońca, 

t) 


Nasi żołnierze jako- ogrodnicy. 
Lwów, 24. maja. 

(S) Nadzwyczaj ciekawy widok przedsta- 
wia się obecnie przechodniom, którzy przecho 
dzą obok kasarnii przy ul. Jabłomowskich. Za- 
IMedbane i przez nikogo nie mielęgnowame 
wzgórze u stóp kasami, dzięki pomysłowi żoł- 
mierzy zamieszkałych w tej kasarni i dzięki 
idh _ katnsztowi - ogrodniczo - kamieniarskie 
mu zamieniło se w istne cacko. Żołnierze ca 
łe wzgórze podzieli na szereg działek į czę- 
ścią kamyczkam w kołorze białym i biało- 
czerworrym, częścią ziełenią „wyt w me 
róne napisy i godła mające zaświadczyć, że 
w murach kasami zamieszkał prawdziwy 
"duch żolnierski, Pierwsza działka ma z bia- 
łych Kkanrydzków po obu Stromach ułożone 
keryżę wałecznych a w środku napis: „Pie- 


a 


„GAZETA WIECZORNA”. 


chota jest królową bron. Druga działka ma 
w pośrodku z białych kamyczków ułożonego 
oria polskiego, a spodem z takich samych ka- 
myvczków napis „II. kompana szkołna nr. 6“. 
Trzecia znowu ma z zielemą krzyże wałecz- 
ności i rórwniłeż z zieteni mapis „Okręgowa 
szkoła podoficenska I. komp. Czwarta dział- 
ika ma ułożone różwe wzoryi z czerwanych i 
biaiych kamyczków z podpisem „Nie uledz, 
to zwyciestwo, I. komp.“ Piata ma w pośrod- 
ku karabin maszynowy, u góry „K. K. M.“ 
(komp. kar. masz.), a u dołu „Okręgowa Szko 
ła Podoficerów“. Szósta wkońcu, ostatnia 
dzialka posiada z bratych kamyozków ułożony 
mapis: „Niech żyje Naczelny Wódz Józef Pił. 
sudski“, 

C WOZIE. CEE WAWY 


HRONIKA. 
Repertsar teatru ułojskiegoc - 
Wtorek, 24 maja o 7.30  wiecz, 
zur”, operetka, 
| Sroda, 25 mają „Tajfun', dramat w 4 aktach 
Lengyela, gościnny występ Brydzińskiego. 
Czwartek 26. maja „Cavalleria rusticana“ 
„Pajace n 


„Biały . ma- 
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Miejski Urząd Targu Poznańskiego Komu- 
mikwe: Prace. wewnętrzne Miejskiego Urzę- 
du Targu Poznańskiego zupełnie ukończone, 
wobec czego Targ Poznański będzie otwarty 
w dniu omaczanym, mianowicie 28. maja jej, tę, 
Szereg pawilonów ustawiają przeważnie firmy 
wyrobów ceramicznych, żelaznych, alkoholo 
wych i tytoniowych. Poszczególne budynki 
szkkokie są już wyrestawrowane, a wewnętrz- 
ne uządzeńie wystawowe na ukończeniu. Od- 
powiediigo do regulaminu i warunków wysta- 
wy, może każdy! wystajwca vbiąć swoje przy- 
dzielore miejsce 5 dm przed otwarciam Targu 
Poznańskiego. Wiele firm przesyła już swoje 
eksperaty, które spedytor przechowułe aż do 
odpowiedniego czasu. Nadzwyczajna liczba 
wystawców zgłosiła się na Targ Poznański. 
Niebywałą wprost w annalach targów  zagrani- 
cznydh liczbę wystawców osiągnął Targ Po- 
zwański, pomgważ wystawców będzie okoła 
1100. Nadzwyczaj licznie zgłaszają się rów- 
nież goście na Targ Poznański. Szereg stowa- 


rzyszeń rękodzielni:zych, szkół handlowo- 
przemysłowych i t. p. zamawiają kwatery 
masowo. 


Pawiion dla dzieci w Sanatorymm w Ho- 
tosku. W pierwiszej połowie czerwca ońtwie- 
ra Tow. wałki z gruźlicą pawilon dla 16 dzie- 
ci w wieku od 8 do 14 lat, zagrożomych gru- 
źlicą, w Sanatoryum w Hołosku. Wobec bra- 
ku funduszów zinuszone jest Tow. wałki z gru- 
źłicą pobierać ma razie zwrot kosztów utrzy- 
mania, które mie przekroczą 300 mk. dziennie. 
Przyjmowanie dzieci odbywa się codziennie z 
wyjątkiem niedziel i Świłąt w Poradni Tow. 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 12, między g. 12 a 2. 
Dzieci członków Tow. mają pierwszeństwo. 

Il międzynarodowy kurs na wiedeńskim fa. 
kitecie medycznym, Wiedeński fakultet medycz» 
ny urządza w roku bieżącym Szereg kursów qo- 
kształcających dla tekarzy praktycznych kraju i 
zagranicy. Drugi kurs odoywać się będzie w cza- 
się między 6—18 czerwca od godz. 8—11'przed- 
poł, i od 4—7 popoł. Wykłady profesorów spe- 
cyalistów traktować będą o postępach w dziedzi- 
nie chirtwgji. ortopedyi, ginekologii i pedtatryi, 
Lekarzy kraju i zagranicy, którzy pragną uczęsz- 
czać ma te wykłady, uprasza się o pisemne prze- 
słan'e nazwiska, godności i adresu do redakcyi 
wiedeńskiego tygodnika medycznego. Można też 
przesłać ewentualne życzenią co do mieszkania i 
t. p Wszyscy profesorowie zrezygnowali: z hono- 
raryum za wykłady. Wpsujący się muszą tylko 
uiścić wpisowe za administnacyę wynosi ono dla 
Austryaków, Węgrów : Polaków 200 kor., da 
Niemców, Czechosłowaków, Słowian, Jugosło-| 
w an, Bulgarów i Rummnów 500 kor. dła innych; 
1000 kor. Biuro znajduje sie w domu Związku le- 
karzy, Wiedeń IX, Frankgasse 9. 
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Ze świata. 

Śmierć Karfa Menegra. — Trudne pofiżenie pra 
sy tondyńskiej, — Niezwykła historya miioera 
Bergdofła, —- Aresztow anie piulicyantów Za- 
mies więżmia, — Pensya prezyd, Hiandirga, 

Lwów, 24. maja. 

w Wiedmtu umar! niedawno Karel Menger 
wkrótce po ukończeniu 81 noku życia. Był on Za- 
łożycielent wiedeńskiej szkoły ekonomii Społecz- 
nej, której badania wpłynęły zapładmająco na pra 
ce ekonomistów wszystkich krajów. Wietkim czy- 
nem jęgo była nowa teorya wartości, którą 
przed 50 laty — przedstawił w swem dziełe: „Za 
sady ekonomii spolecznej“. Teorya tą stamął w 
przeciwieństwie (o panującaj wówczas kllasycz- 
nej ekonomii Uczniowie jego Böhm-Bawerk i Wie 
ser rozwinęli dalej jego naukę. 

Katol Monger wrodził się w r. 1840 w Nowym 
Sączu, habilitował się w r. 1873 na uniwersytecie 
wiedeńskim jako docent ekonomij Społecznej, a 
w r. 1879 został pnotesorem i katedrę tę piastował 
aż do r. 1913. W r. 1876 został namczycietem arcy 
księcia Rudolfa i towarzyszył mu w podróżach do 
Szwajcaryi, Angli i Francyi. Prócz wymienione- 
go wielkiego dzieła ogłosił Menger jeszcze tylko 
dwie broszury przeciw ekonomii klasycznej i 
współpracował w dziele: „Handwörterbuch der 
Staatswissenschaften'. Menger spotkal się z uzna 
niem. Cesarz powołał go do Izby panów, gdzie na 
leżał do partyj konstytucyjnej. Był członkiem Aka 
demi: nauk, honorawym doktorem kiiku uniwersy* 
tetów i członkiem licznych zagranicznych towae 
rzystw naukowych. 

+ 


— 
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Jak donoszą pisma angteiskie, dzienki lona 
dyńskie wałcza z ogromnemi trudnościami. Droży, 
zna papieru wyklucza zupełnie możność zysku, 4 
nawet naraża wicie pism na ogrome straty. Ces 
lem zapewmienia na dłuższy czas papetti, Wy- 
dawnictwa zmuszone były.w: r. 1919 i 1920 zas 
wrzeć długoterminowe kontrakty po cenach wyna 
Szących przeciętnie p 15 ft. więcej od tony, niżeli 
wynosi dzisiejsza cena papieru. Tylko Manchester 
pod tym względem pracuje w lepszych warunkach 

Lecz iabrykanci papieru rórwmież nie znajdiią 
się w. korzystniejszej sytuacyi; prawda, że dia 
wielu z uch lata wojny byly ułustenm łatami, oba 
cnie jednak muszą oni ze zdobytych kapitałów dit 
Żo dokładać, powieważ i oni zmuszeni byk w ās 
tach ubiegłych oboiążyć się drogą zakupionym sie 
rowcem, jak cłremicznym materyałem drzewnym 
i sulforyczną masą. 

Przeważna ifość dzienników londyńskich mmm 
siala w ostatnich latach ratować się rozpisanieny 
udziałów, czyli kapitatem idostarczonym. przez puw 
bliczność. Kapitały te w niektórych wypadkach 
dochodzą do milicwowych sum, od których placii 
się musi procenty i dywidendy. Jeżeli dodamy jes 
Szcze ogromny wzrost kosztów druku, oraz płaq 
redaktorskich i zmmejszenie się dochodu z anons 
sów z powodu bezrobocia j zastoju w interesach, 
zrozumiemy, że malbliższe widoki dla przemysłu 
dziennikarskiego są nader smutne, Dziś już znacz- 
na ilość 'wiefkich dzienników angielskich dąży da 
sprzedaży swego wyłdawmictwa, i to po cenach, 
które przed rokiem jeszcze bytyby uważane za 
Śmieszne. — 


I 
E 3 

Wielkiego rozgtosu nabrała w ostąłnich cZRe 
sach sprawa młodego amerykańskiego nelionera, 
nazwiskiem Grover Cievetand B 
który, skazany na 5 lat ciężkich sobót za dezer- 
cyę, uciekł z więzienia w maju r. z. Prosił on 
wówczas o pozwolenie wydalenia Się z wojskową 
go więzienia pod pretekstem, że musi pojechać 
automobilem dy Maryland, ażeby odnaleźć 30.008 
dolarów w: złocie, które ukrył w górach, Nie wróm 
cił więcej do więzienia.  Zapomocą fałszywych 
paszportów dostał stę via Londyn i Hotandyę de 
Niemiec. 

Dwaj amerykańscy detektywi po długich pos 
szukiwamiach odnależh go wraz z szoferem icgo 
w Ebersoach nad Nekarem i chcieli go zaareszto. 
wać. Bergdol jednak wniósł przeciw nim skargą 
10 usiłowane porwanie, i detektywi zostali aresze 
towani, Bergddl gra obecnie rolę „bohaterą 
z Ebersbach“ į bawi się Świetnie. Aby uć poście 
gów, utrzymiuie on cały szereg detektywyów, kom 


śtroluje policyę lokalną, prasę, pocztę, telegraf i tą 
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łeton, M! de panny z calych Niemiec zasypują go| ZMIANY CEN ROPY I PRZETWORÓW NAFT. 


listami. prawią mu komplementy i proszą go o fo 
togratię, 
' Chce om przetrzymać do czasu, kiedy w Sta-, 
nach Ziedncczonych ogłoszą amnestyę, aby wów- 
czag wrócić do Ameryki. A 
% e 

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych 
Harding ma prawo do poborów rocznych 15.000 
funtów szterl ngów, tj. trzykrotnie tyle, ile swe- 
go czasu kongres wyznaczył dla perwszego pre~ 
zydenta Washingtona. P erwsza pensya trwała 
do r. 1873; gdy generał Grant, wybrany prezy- 
u ntem oświadczył, że z 5000 ft. wyżyć n e może, 
podwoiono mu tę sumę. Datszej podwyżki doma- 
gał się przy powtórnym wyborze swoim Roose- 
velt j wówczas podniesono mu pensyę o dal- 
szych 5000 ft. Prócz tego ma prezydent w B a- 
łym Domu bezpłatne meszkanie, ma prawo bez- 
płatnej podróży w całym kraju. Kongres przy- 
znał też w cągu lat najrozmaitsze dodatkowe 
pobory, tak, że ogółem prezydent kosztuje około 
50.000 ft. rocznie, czyłi 12 milionów 250.000 marek 
(nem.). Pierwszego dnia każdego mesiąca se- 
kretanka ministerstwa fnasów przynosi prezy- 
dentowi pensyę w zamkniętej kopercie. 
TEEN "FT TEE 7 "PR" C MAETOROWNOWENAPCZEM 
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Sid. 
ANKIETA W SPRAWIE ZNIESIENIA ETATYZMU 
W DZIEDZINIE WYWÓRCZEJ I HANDL, 
Lwów, 24. maja. 
Szkodliwe skutki gospodark. państwowei w 
dziedzinie wytwórczej i hand.owej, jak n emn ej 
zakusy w kierunku dalszego etatyzowana Życia 


gospodarczego, spowodowały organzacye za- 
wodowo-gospodarcze, jak Izby handlowe j prze- 


mysłowe, Centralny Związek Polsk ego prze- | 


mysłu, górmictwa, handiu i finansów, Towarzyst- 
wa rolwcze i inne organ zacyę do zajęcia w też 
spraw.e takiego stanow ska, jakie uważają za 
wskazane, ze względu na kon eczność doprowa- 
dzenia do równowagi naszego, mocno wskutek 
£tatycznej gospodarki rządu zagrożonego życa 
gospodarczego. 

Na komierencyi, która odbyła się miedawno 
iw Warszawie w tej sprawie postanowiono celem 
rozpoczęc a jednolitej akcyi w kierunku szybk e- 
go zniesienia szkodliwego etatyzmu w możliw e 
najkrótszym czasie zebrać we wszystk ch dziel- 
ucach Państwa materyał niezbędny dla ujedno- 
stah ena i ustalenia systemu pracy w kierunku 
ostatecznego zlikwidowania etatyzmu. Materyał 
ten bedz e podstawą dla pracy specyalnej Komi- 
Byi, powołanej w tym celu z łona organ.zacyi go- 
erodarczych całego państwa. 

Sprawa powyższa jest dla przemysłu nafto- 
wego madzwyczaj doniosłej wagi — a wszech- 
Strome jej wyśw etlen.e, z uwagi ņa zasadnicze 
sprzeczności interesów w samym przemyśle, 

on eczne i n eodzowne. 

To tęż Izba pacodawców w przemyśle nafto- 
wym zwróc ła się do nteresentów z prośbą o od- 
pow edź na następujące pytania: 

1) Czy możl we jest natychmiastowe zn'es e- 
ne sekwestru produktów ropy i jei derywatów 

ez szczegó'we dotkl wych wstrząśnień w życu 
gospodarczem i publicznem, o ile tak'e wstrząśnie 
la są do przew.uzen-., tlo jake należy ustalić 
irzechodn e formy, oraz terminy ich wprowadze- 
| > trwania, da ostatecznego zlikwidowana 
«ekwestru i wynikających zeń statystycznych o- 
f Hii ara A A 

2) Jakie wyn'kaiąa obecne szkody i straty tak w 
yciu gospouarczem i publ.cznem, jak i dla pań- 
stwą i jego skarbu wskutek stosowamia wskaza- 
lego gekwestm. 

3) Jakich spodziewać sę należy korzyści w 
yciu wospodarczem i publ cznem, oraz dla pań- 

wa i jego skarbu ze zniesienia sekwestrów. 

4) Jake w zwązku z zerwan em z szkodl'- 

m płatuzmom należy w szczezólnośc uznać 
za zbędne i zneść, władze, urzędy i organy admi- 
peństwówi centr: - 
stancyach oraz w urzędowych agendach w wszel 
i pusląc.aCh. 
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Warszawa, 23. maja. 
Poławiło się rozporządzenie min stra skarbu 
ministra przemysłu i handlu z dnia 14. kw.etn a 
br. w przedm ocie cen ropy i przetworów .nafto- 
wych, zawarte w Dz. ust. z dnia 28. kwietna 
1921, mr. 36 


ZATRUDNIENIA ROBOTNIKÓW EMIGRUJA+ 
CYCH Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Warszawa, 23. maja. 

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów zaw adomił Izbę 
nracodawców w przemyśle naftowym, że z po- 
wiatów Górnego Ślaska, w których Nemcy o- 
trzymali większość głosów, emigruje. cały sze- 
reg robotnków wykwalifikowanych. ! 


fa nad jez orem 
Acheńskiem. 


Insbruck, 24 maja. 

(Tel. wł.) W niedzielę załamał się wsku- 
tek przeciążenia most w miejscowości See- 
spitz obok Pertisan nad jeziorem Acheńskiem 
w Tyrolu północnym. Siedmdziesięciu wyciecz- 
iowców, mężczyźni, kobiety i dzieci wpadło do 
wody. Do wieczora wydcbvto zwłoki siedmiu ko- 
biet i jednego chłopca. H tel miejszowy prze- 
pełniony ciężko i lekko rannymi. Mnóstwo osób 
z pośród ciężko rannych dogorywa. 


Katastro 


Aresztowania nowej szajki 


złodz:ei kolejowych. 
Lwów, 24. maja. 

(I) Ostatnim; dniami popełniono na tut. dwor- 
cu towarowym cały szereg większych i mniej- 
szych kradzieży, Powodem tego jest brak więk- 
szej ilości organów policyjnych oraz liche ogrodze 
nie teryt'ryum kolejowego, Ogrodzenie to formal- 
lnie zaprasza złodziei do wejścia ma terytoryum 
kolejowe. Zachęceni w ten sposób złodzieje roz- 
bijają wczy kolejawa į kradną z nich wszystko, co 
im tylko wpadnie pod rękę. 

Dna 14 bm. nad ranem rozbito wóz kolejowy 
nr, 40114 i skradziono z dwu skrzyń buciki dam- 
skie : dziecinne na szkodę firmy spedycyjnej Feld- 
man Danziger we Lwowie, Nadto rozbito skrzy- 
nię z czekoladą Piaseckiego i wysypano i ponisz- 
czono inne produkta, jak orzechy znajdujące się w 
wozie. Wedle cbliczenia poszkodowanej firmy 
skradzione tylko obuwie przedstawia wartość 

około 250.000 mk, 

Wczu, z którego skradziono obuwie, pilnował 
Mozes Holzman, Nad ranem z powodu deszczu 
skrył on się dg budk: hamowniczego, gdzie za- 
snął, W tym właśnie czasie rczbito wóz j $krzy- 
nie, Powylmowano z kartonów buciki i spakowa- 
no je do worków z Crzechów, które wysypano na 
podłogę wozu. Sprawcy z łupem opuścili miejsce 
kradzieży, nie pozestawiając po sobie  najmniej- 
szego Śladu, zapomocą którego możnaby wpaść 
na ich trop. Wskutek tego Śledztwo na miejscu 
było nader utrudnione, Mimo to 'nspektorowie po- 
licyi Henryk Grünberg j Kazimierz Jedziniak po- 
stanowili praccwać nad wykryciem złodziei, Po 
kilkudniowem czuwaniu udało im się wkońcu u- 
chwycić nić w swe ręce. 

Oto dowiedzieli się on:, iż Roman Reiter, wla- 
Ściciel sklepu przy ul. Janowskiej 61 oferował Wł, 
Winnickiemu i Edwardowi Schragerowi sprzedaż 

150 par bucików damskich į dziecinnych 
po 1000 mk, za parę. 

Przesłuchany na policyi Reiter zeznał, iż obu- 
wia nie ma. Proptnował kupno bucików Winni- 
ckiemu i Schragerow: ma prośbę Jana Biłego, li- 
czącego 21 lat, bez zajęcia, zamieszkałego przy ul. 
Świętokrzyskiej 32. 

Wkrótce sprowadzono też na połcyę Błego 
i kolegów jego Stanisława Prochaskę, liczącego 25 
łat, z zawodu kowala bez zajęcia i Józefa Kowal- 
skiego liczącego 24 lat, byłego kolejowego prze- 
tokowego. ; 

Po przesłuchaniu powyższych, przeprowadzo 
no w mieszkaniach ich rew:zyę, pedczas 
znaleziono znaczniejszą ilość rzeczy pochodzących 
z różnych kradzieży kolejowych. W mieszkaniu 


której! 


Re'tera znaleziono część rzeczy pochodzących 

z kradzieży kolejowej, dakonanej z początkiem 

kwietnia br. na szkodę „Związku Ubezpieczenio- 

wego Przemysł wców w Warszawie“. Skradzio- 

ny towar tekstylny ubezpieczony był na 
1,056.802 mk. 

Reiter zeznał, że towar kupił od Biłego, Ten 

jednak wypiera się kradzieży, tak obuwią jak i 
materyi wełniamej. Biłyj dotychczas nie wskazaj 
również miejsca, gdzie spieniężył materye | obn- 
wie, 
Pomeważ jednak stwierdzonem zostało, źe 
powyżsi należeli do szajki zawodowych rozbija- 
czy wozów kolejowych i kradli stale na dworcu 
towarowym, przeto odesłano ich do więzienia o- 
kręgowego sądu karnego.- 


O OGŁOSZENIĄ £ 


z" 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Kursa dwutygodniowe pisania na maszynach systamem 
dziesięciopalcowyn od 20 maja. Ecole Reforme im. 
Fra ciszka Konrada, Pańska 14, IL. p. 12096 


Nowy przyśpieszony kurs języka angielskiego zaczyna 
się od 1 czerwca od gedz. 7—8 wisczorem. Ecols 
Raforme im. Franciszka Konrads, Pańska 14 IL p. 

12097 


Przygotowanie do egzaminu z języka francuskiego dla 
nauczyciełek szkół wydziałowych, zaczyna sią od 1-go 
czerwca. Ecołe Reforme im. Franciszka „ nl 
Pańska 14, IL p, 12099 


Kurs stenografii polskiej sześciotygodniowy zaczyna 
się od 1 czerwca od wieczorem. Ecole Reforme 
im. Franciszka Konrada, Pańska 14, I. p. 12098 


Lla oficerów i urzędników wojskowych kurs trzymie” 
sięczny języka angielskiego od czerwca. Absolutna 
gwarancya wyuczenia się w słowie i piśmie. Informa- 
cye i wpisy „Ecole Reforme“, Pańska 14, od 4—6 pop. 
i 11—1 rano. 12168 


} FĘSADY [PALCA Ę 


charka do wszystkiego, umiejąca — choćby trochę — 
po niemiecku, będzie natychmiast przyjęta do bez- 


dzietnego malżeństwa, za dobrą płacą. — łoazania 
ul. Krasickich 20, drugie piętro, przy schod od g. 
I! dol. 12094 


202 AAC 

Rutynowanego koncypi. nta, obznajemionego z prak» 
tyką prowincyonałną, poszukuje adw. Becker Rawa 
Ruska. 12204 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMANA B 


Kamienie nłyńskie francuskie oraz naturalne, walce 
kaspry oryginalne, turbiny, motory, pa cenach konku- 
rencyjnych poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 11837 


Młocarnia, lckomobila, pług Stocka, pług Avance, płagł 
Sacka, okazyjnie nader tanio polech „Pilot*, Lwów, 
11929 


Dachówkę, blachą pocynkowaną do krycia dnchów po 
cenach zniżonych poleca „Pilot% Lwów, Batorego 4. 
11930 


Batorego 4. 


Kupuję i sprzedaję szkła, porczlanę, wyroby z metalu, 
mebla i wsze kie przedmioty, z wyjątkiem garderoby, 
Jaroszewski, Handel starożytności, Lwów, Romanowi: 
cza |. 12190 


Ubrania letnie dla chłopców 10 do 14 lat — marynar- 
ka męska, nowa — do sprzedania. Ul. Potockiego 28, 
N. p., drzwi 6. 191 


Dywan perski, kredensy, garnitnr i fotel klubowy, kon» 
s la z lustrem, do nabycia Sapiehy 41. 12192 


Parcela dwufrontowa, słoneczna, 400 sążni kwadr., na 
Wulce panieńskiej, do sprzedania. Wiadom. Konsum, 
Kopernika 50. 12193 


ROZMAITZ ai 


Akuszerka przyjmuj» panie na czas słabości, udzielę 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 12056 
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Pewna lokata. Dla zakupu przedsiębiorstwa bez ry- 
zyka w Wiedniu — potrzeba około 10 milion, koron 
austr Obywatelstwo austryackie niewymazane. Zgło- 
szenia A. Z. Admin. 12152 


NORWESKI TŁUSZCZ ROŚLINNY, ZAWIERAJĄCY POD GWARANCYĄ 100% CZYSTEGO TŁUSZCZU, BIR| 
DOSKONAŁY DO SMAŻENIA I PIECZENIA, WYDATNIEJSZY NIŻ MASŁO A RÓWNIE SMACZNY, BERRĘE 

|" CZYSTY, NAD WYRAZ DELIKATNY, LEKKO STRAWNY, JEDYNY I WYPRÓBOWANY DLA CUKIER- ARR 
ELI JRE LSS NIKÓW I RESTAURATORÓW. n JRR 


fan da town. korea TORUŃ | iron KAZIM | 
EWINAE pensyonat „Zofijówka | |p" fan 0 


12003 a 


MMN | prowadzony przez K. ŻUŁAWSKĄ z Zakopanego — 
EM | poleca pokoje z komfortem urządzone, jasne, słoneczne, 


dla rodzin oraz osób pojedyńczych, w ogrodowej części 


| Tokajskie wytrawne i ATEN miasta. Kuchnia smaczna i zdrowa. Położenie piękne, 
Stołowe białe i czerwone, opodał park, lasy, Wisła. 12158 


Zgłoszenia ustne i pisemne pod adresem: Toruń 
Tokaje słodkie, Bydgoska 26, wilła A BE: i 


Wina deserowe: 
Peria ZakoRna; 


Root i Em edo taa 


Rosolisy i fikiery z pierwszorz. fabryk |$ 
poleca HURTOWNY SKŁAD WIN firm>: |] wszyst Kich miejscowości Polsk 


i zechcą podać swe adresy. 
MARS WIKSEL Í Syn WYWIAD Biuro informacyjno- 


we Lwowie, ul. DGN | 14. 12194 |: wydawnicze 


założone przez małopolskie instytucye $ 
ij finansowe. — Sp. z ogr. por. 12128 
PRZE KORS f we Lwowie, Hetmańska 8. Tel. 242. 


i państwowej rozpoczynają d. 1. czerwca | fi 
b. g © "KONCESYGN, PRAKT. KURSY KsiĘGOWOŚCI 


RADYKALNIE 

PIEGI. WĄGRY. 
PLAMY. 

OGORZELIZNĘ. 


"OLSZEWSKIEGO Sprzedaż | | manzon 


meryach, aptekazh i drogueryach, 


Kaurkowa 38. — Wpisy od 3 do 6 po poł — Pia 
jzamłejscowych nauka systemem Ko eoan 12171 smalcu i margaryny, |_— 


i | Otrzymać można we wszystkich perfu- 


+ et wh a 4: w 


(U WNE BRAKI CERY. 
o 1: T , is Jatki miejskie sprzedają po pół kg. 
"Tr ix LLU" Ma FĘ - WOJE 
aS ER TAH Ez A A, *|smalcu i pół kg. margaryny za łączną 


PUDER BEBE SZOFMANA,|©72 wW kwocie 2 60 marek. ! OWI IP | MEW | 


polecany pzzez lekarzy - specyalistów, — zapobiegający Przytem zawiadamia SIĘ P. T. Pu-|6 "| Wyszła nakładem 


i, czerwoności ciała i różnym wysypkom skór- | bliczność, że jatki miejskie są otwarte k KSIEGARNI POLSKIEJ [ . PŁONEDEGA i 


ł 11886 > ; ; ą 
===" MY PRE BE SZOFMANA ===—=|we wszystkie dni, w których sprzedaż ||| 
n ne do kąpieli i mycia główki niemowlętom. |mięsa jest dozwolona w godz. od 8—1l IB wa Lwo 
iazbęd pi ycia gł Ç J E LĘ Czyste wykonanie, eha pi format 40/52 cm, 


w południe i od 4—7 po połudmiu. 12172 |0 wyrazista wieć wszystkich linii kolejowych. Uwzgłę: | 


Tartak pod mOn pifad Zakład aprowizacyiny. $ dnia stacye węzłowe i końcowe. Žądaĵcie wszędzie. M 


kolej w miejscu, poszukuje odbiorców na świeżo rznięty |= i MAPY Oryeniacyjnej kolei palskich À 


materyał dębowy. — Zamówienia poważnych i stałych | NN oniscKiego. 
odbiorców x podaniem ceny za mł loco wagon, i wy 
miarów pisemnie do Administracyi „Gazety Wieczorne; 

pod „Rychla dostawa“. 12195 


8 
Cena wraz 3 dodatkiem drożyźn. 13 Mk, 


UTM mm Ar E 
TEE i zgrubiałą skórę R F; ki p A ra 
 DACRNTELE h Wazy  mdyiakie wawa pyi apy, Firanki. Portyery. Dywany, 
' POSADZKI terrazzo wyrobn labor. ehem. farm. A. GĄSECKI w Warszawie: Materve meblowe, Pościel 
| SCHODY „Granito“ Sprzedaż w aptekach i droguaryach:  11770b | w o ay Mana Mea ea a 
RURY BETONOWE fc. ŚLIWIŃSKI, Teresy 1e|JOZE* Oy Rear ÓW 
wykonuje = = sa 


| nl. (AL ETA 10. 12165 
BRATTEL Í 


zt ub. La 73. 12091 


4 qr y r Bo 500 biletów 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 
DRUKAR 


BROŃ i PALNĄ, 


maprawia, sprzedaje przybory myśliwskie, PRACOWNIA 
RUSZNIKARSKA, Łegionów 3, w podwórzu. 12089 


KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRA- 
NULKI od kaszlu, SUDORYM od potu, KEA- 
WIOL od odcisków, PIGULKI SIŁOTWÓR. 


NIA I. JAEGERA 


ion Bamas So na WE LWOWIE NE SYKSTOSKA 1: SEE | 

Apt KOWALSKI, U Warszawa, Przyjmuje również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie: || 

> è i 
Miodowa I al. mo —— zzz r 
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Żądać w e i składach A enna GOE IAN 
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